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Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie do- | 


mu p. Michelsona obok Ma 


mują: Redakcyja „Tygodnia”, obiedwie ks 


kowie, oraz wymienione obok 


wiatowych i agentura ,Rajehman i Frendler w Warszawie. 


EW ITF ЛЕДЕ 
leometra Przysięgły 
przeprowadził się z Hotelu Litewskiego na 
ulicę Kaliską do domu p. Pańskiego, WE 
ogrodu Kolejowego w Piotrkowie. (3—2) 


W nowootworzonej pracowni 
chemiczno-analitycznej 


asesora farmacyi, mieszczącej się przy ulicy Lute- 
rańskiej w domu p. Lewińskiego, przyjmują się 
wszelkie prywatne praco analityczne w zakres hy- 
glony wehodzące jako to: badanie wody, produktów 
spożywczych, trunków i napoi gazowych; wykrycie 
szkodliwych farb w tkaninach i obiciach papiero- 
wych, jak równi ółowe analizy moczu, 
piwocia i wszelkie badania mikroskopowe, 


(3—2) 


NAJWYŻEJ USTANOWIONY 


pod prezydeneyja 


JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI 


CESARZEWICZA NASTĘPCY TRONU 


Specyjalny Komitet. 


Ofiary w pieniądzach, oddawane do dy- 
spozycyi pozostającego pod prezydeneyja 
JEGO CESARSKIEJ WYSOKOSCI CESA- 
RZEWICZA NASTĘPCY TRONU specyjal- 
nego Komitetu do niesienia pomocy potrze- 
bującym w miejscowościach dotkniętych 
nieurodzajem, jak również deklaracyje o 
chęci złożenia na rzecz potrzebujących ofiar 
w zbożu (w ziarnie i mące) prz 
w lokalu Gabinetu JEGO GE 
MOŚCI przy moście Aniczkowa, od godzi- g 
ny 10-еј z rana do Ż-ej po południu, co- 
dziennie z wyłączeniem dni, w których 
biura nie są czynne. Ofiary od zamiej- 
scowych należy adresować; do St. Peters- 
burga, do ustanowionego Najwyżej Spe- 
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0 godzinie 9-ej z rana. 


ego рой 


cyjalnego Komitetu. pozosta 
prezydeneyja JEGO CESARSKIEJ WY- 
SOKOSCI CESARZEWICZA NASTĘPCY | 


TRONU. 


0d Redakcyi. 


Z dniem dzisiejszym „Tydzień“ rozpo- 
czyna rok 20-ty swej egzystencył. Przez 
ten czas przechodził оп przez rozmaite 
próby doświadczenia i fazy rozwoju, szu- 
kając odpowi 
runku, Dz miało 1 
zmaitych przesileń wyszedł zwycięzko i 
kroczy swiadomie po drodze, jaką wska- 
zuje mu i charakter ow ego zakątka kra- 
jw którego је organem i te trudne oko- 
liczności w jakie 
się mu. 7 
dalszy a ciągły rozwi об jest warunkiem 
sine qua non każdego organizmu, ka- 
żdej аа ystencyi. 


mošna—z ro- 


byly dotychczasowe fa- 
zy ewolucyjne naszego pisma, musicie 
przyznać, że zawsze działaliśmy z dobrą 
wiarą i pracowali sumiennie; przekona- 
nie zaś o ważnych usługach i konie- 
czności utrzymania prasy prowineyjo- 
nalnej, dodawało nam bezustannego 
bodźca w trudnym naszym zawodzie, 


też zastęp „prenumeratorów i 
korespondentów, jaki zdołaliśmy ,„ Ty- 
godniowi* pozys jest najlepszym do- 
wodem istnienia pomiędzy pismem a 
jego czytelnikami owej solidarności i 
spójmi, bez których dalszy jego 
byłby wprost niemożliwy, 


rozwój 


edniej dla siebie drogi è kie- | 


darsko-stacyjn; 
4 yj 


ad 
ż |0 kopal 


| tam pełną dłonią 


ANTONI PORĘBSKI 


Założyciel i pierwszy Redaktor „Tygodnia”, 
potem, od lat 14-tu współpracownik pism warszawskich, zmarł w 56-ym roku życia, w Warszawie 
sza niniejszem na nabożeństwo żałobne za duszę 
zmarlego w kościele po-Pijarskim odbyć się mające we czwartek, t. j. dnia 14-go stycznia, 


Wobec tego żadnych szczegółowych 
obietnic, jak każe przyjęty: powszechnie 
| Zwyczaj NOWOVOCMY; nie for mutuje my; 
|przyra k'ami tylko i nadal na zajętym 
| przez nas skromnym stanowisku wytrwać 
jak dotąd, a Was, łaskawi czytelnicy, 
prosimy serdecznie o dalsze poparcie ¿ 
życzliwość, 

Tymczasem życzymy wam. z Nowym 
Rokiem, spełnienia wszystkich pragnień 
szlachetnych i uczciwych życia celów! 


Z Sosnowca. 


Porównanie: — Brak towarzysi 
trzeba cukierni:— Resursa miejsco 
— Potrzeba urz 


łączności, — Po- 


mostu ро 
—Kilka słów 


d dro; 


3 Sosnowickich i Dąbrowskie 
Opóźnienie w doręczaniu dopesz—Przyczyna tego. 


W dużem i bogatem mieście, wśród o- 
gniska cywilizacyjnego, łatwiej po cało- 
dziennej pracy znaleźć sobie odpowiednie 
miejsce zabawy lub rozrywki, stosownie 
do swej inteligeneyi, zamożności, upodobań. 
Tam, jakby w barwnym kalejdoskopie, prze- 
suwają się przed oczyma wspaniałe gma- 
chy publiczne, pałace, zakłady naukowe, 
|nstytucyje dobroczynne, laboratoryja, mu- 
zea, galeryje, wystawy, teatry, ogrody i iu- 
ne tysiączne urządzenia i udogodnienia; 
rpać można i zaspa- 
ać wszelkie faktyczne potrzeby ducho- 
we. Lecz mieszkańcy zapadłych kątów są 
zupełnie pozbawieni tych wygód, stanowią- 
h w ich mniemaniu coś w rodzaju kra- 

zaczarowanej, nie mającej nie a nie 


iny 
‚| wspólnego z „głęboką prow. 


I nasz partykularz nietylko niezem podo- 
bnem poszczycić się nie może, lecz zbywa 
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mu wprost na najelenentarniejszy: eh шла 
dzeniach, mo, ch choć w e zaspo- 
koié skromne potrzeby ludzi inteligentnych, 
Brak odpowiednio urządzonego lokalu, gdzie 
by można bylo liezniej się zbi jest po- | 
wodem, że towarzystwo miejscowe, a szcze- | 
gólniej płeć piękna bardzo rzadko się scho- 
йй; ШЫ zaś шелка, chętnie przesiadu- 
je po knajpach Z pod iemnej gwiazdy, 
mując zdrowie, czas i pieniądze na sze= 
kultu Gambrynusa i muzy podkasanej. 
cowych restat k zwanych 
szumnie handlach win, wolę nie wspomi- 
nać, gdyż nietylko komfortem i elegancyją 
ale nawet zwykłym porządkiem i елу to- 
ścią nie grzeszą. — Powszechnie też czuć się 
daje brak odpowiedniej cukierni, gdzieby od 
czasu do czasu wstąpić bylo można, i gdzie- 
by pisma codzienne i tygodniowe były stå- 
le dla gości prenumerowane. 

Wprawdzie na gazetach w klubie tutej 
szym nigdy nie zbywa, lecz klub uprawia- 
wiający głównie, jeżeli nie jedynie, tylko 
sport karciany, nie dopuszcza do swego 


grona ludzi ze stanowiskiem  zależnem— 
co się mu wreszcie chwali, bo j me bar 


się do Петог 
rachnistrzów 


dziej przyczyniałby 
eyi panów buehalterów, 


syjerów i innych prywatnych tutej 
mezędników biurowych. Dworzec dro- 
gi wiedeńskiej jest punktem niebardzo 


dogodnym dla zwykłych pogadanek i ze- 
brań _ oboj ych  gromadek, tamujących 
i; zresztą u pań tu-| 
żel. w po, ie, Zda- 


tejszych jest stac ШИЙ 
je mi się zatem, że na wzór wielkomiejski 


|ezywišeie niebezpieczeństwo jest wielkie, 
tembardziej, że po drugiej stronie mieszezą 
się domy familijne celników, których żony, 
dzieci i służba cala wciąż przez plant prze- | y 
chodzie muszą. Racyjonalną jest przeto 
uwaga „Tygodnia* w niedawno zamieszezo- 
nej tam notatce, 7e, „tak ruchliwej stacyi, 
jak Sosnowiec, istotnie zarząd kolei winien 
pewne upogodnienia*, Tem udogodnieniem 
niezbędnem byłoby przeprowadzenie wyso- 
kiego drewnianego mostu na arkadach od 
peronu stacyjnego do podwórza komorowe- 
go, coś w rodzaju mostu urządzonego w 
Koluszkach. Bezpieczeństwo publiczne oil- 


„eczywistnienia tego projektu. 

O przypadek również latwo i na kopal- 
„Saturn, Oto w niektórych miejseo- 

sh czyli po górniezemu „numerach, | 

gdzie Pia a podziemne prowadzone 

roboty, wydobywają się dość ilne duszą- 


ni 


ce gazy, eo przy braku dopływu świeżego po- | 
wietrza, bardzo utrudnia prawidłow: ekspl 


atacyję. Górnicy nad 
wytrzymać tam nie mo 
zawrotu głowy i émi im 
że muszą spiesznie wychodzić na powier 
chnię; z powodu zaś osłabienia ogólnego, 
często powracają na windzie, a nie po dr: 
binach, 
odmówić posłuszeństwa, Pr 
zupełnie identyczne wypadk 
w 
się 


ilka godzin z rzędu 
często to dosta 
w oczach tak, 


fo | 


pomina 
na „Beli 
samym Sosnowcu (gdzie dziś znaj 
Qynkownia blachy Akcyjnego Tow 
rzystwa) oraz dawniej na „Fanny* w 5 
en. Dodać winienem, żo „Saturn“ laduje e | 


urządzona cukiernia mogłaby liczyć w Bo- 
snoweuw na stale powodzeni 

W imieniu tutejszych mieszkańców, 
ramy dziś powtórnie głos w nader майце) | „ 
KĘ W jednym z poprzednich nume- | 
rów „Tygodnia sznie została zwrócona 
uwaga na niezwykle ożywiony rueh pocią-| 
jaki ostatuiemi e panował na 


alfo- | 


гі sosnowiekiej. Ruch ten coraz bir- 
dziej się potęguje, a z powodu sz ро 
j niczonej liczby fù- 


owycli, istotnie zagraża życiu | 
ów, trudniących się weksłow 
niem i ustawianiem pociągów. jeżeli o wy 
padek z ludźmi, zatrudnionymi w nie 
przy pociągach, nietrudno, to cóż dopiero | 
mówić o szerszej publiczności i wrzędnikach, | 
którzy zmuszeni są nienstannie przechodzić 
przez plant kolejowy, ażeby ze stacyi do-| 
stać się do SIE УШУ ШШ Tu rze- 


чу SADZIE 


przekład z niemieekiego 
Baäwarāa Goldnera. 


Na dworze wiate świszczał przeraźliwie; 
śnieg z deszczem zmieszany co chwila dzwo- 
nil w stare poczerniałe szyby gmachu są- 


dowego, W sali, gdzie sędziov byli ze- 
brani, panowała jakaś ciężka, duszna at- 


mosfera... Zdawali się oni kogos wyczeki 
wać. Jeden z nich, przymreużyws: 
i niedbale <zwiesiwszy ręce, przysłuchiwał 
się szybkiemu zgr yiowi pióra sekretarza; 
drugi, ziewając, Phebnil sobie najspokojniej 
ołówkiem w stół zielony; trzeci, pan prezes, Z 
osadziwszy okulary nà samym  koniuszku 
nosa, ocierał pot kroplisty z czoła zorane- | 
go mmarszezkami. Czarne jego, przenikliwe | 
oczy były zwrócone w kierunku drzwi, 
rzez które wprowadzano zazwyczaj obwi- 
nionych, 

— Jest tam już kto w przedpokoju? 
spytał woźnego przeciągłym, bezdźwięcznym 
głosem. 

— Jest jakaś dzieweżyna—odrzekł wożny. 

— Wprowadź ја! 

Po chwili, drzwi skrzypnęły i do sali| 
weszło nieśmiało młode, urocze dziewczę. 

— W jakiej przy chodzisz sprawie?—za- 


|ladzki nie odznacza si 


|go do nas i przeczytał. 


obecnie od 40 do 45 wagonów węgla ka- 


| mieńnego na dobol.. 


Druga kopalnia, „Milowi 
Aleksander“ dotąd jos 
pod wodą, która t 


бе“, a raczej 
e znajduje в 
уша się obecnie w mie 
гие, Funkey. yjonuje fam jedna górna pom 
pa, pomienioną kopal 
nig od całkowitego zalania. "Tylko wierz- 


Mnie poklady, będ e w dalszym ciągu 
eksploatowane, ladować mogą od 25 dol 
5 wagonów dziennie. Obecnie tradno 


jeszcze przewidzieć, kiedy zostaną wykoń- 
[ezone nowe maszyny dla wypompowani 
wody podziemnej, tembardziej, że nie przy- 
stąpiono jeszcze do budowy odpow iedniego | 
budynki dla pomieszczenia nowej pomp 

Kopalnia „ i doś 


ichał* w Czeladzi tor- 
компа prowadzi cksploataoyję, ladując od 
50 do 60 wagonów na d: Węgiel с 
wyższemi zaletami, 


Dziewczę poprawiło na głowie 
żałobną chusteczkę i odrzekło z 
westchnieniem. 

— Ach! ja mam wielkie, bardzo wielkie 
zmartwienie! 

Głosik jej mięki, melancholijny, poru- 
żył nieco kamienne zazw yezaj serca panów 
ów; chmurne i surowe oblicza po- 
zely się wypogadza. 

Dziewezę tymczasem wyjęło и zanadr 
jakis zmięty papier і podało go prezesowi, 

Pan prezes poprawił okular , spojrzał 
na papier i mruknął niechętnie: 

— Wyrok! Aniela Bemer skazana na pół 
roku do więzienia. 

Dziewczyna smutnie kiwnęła główką 


zakryła oczy białemi jak śnieg rączkami. 
Dobrze, że to zrobiła, gdyż twarzyczka 
jej w tej chwili spąsowiala ze wstydu, jak 
mak polny. 
— Już trzy tygodnie upłynęło, jakeśmy 
ten papier dostały; jakiś pan przyniósł 
Biedna moja ma- 
tka powiedziała wtedy do mnie: „idź dzie- 
eko moje, tego żąda prawo, a z nim żarto- 
wać nie można*. I oto przyszłam, ażeby 
te pół roku odsiedzieć w więzieniu. 
Prezes, słuchając tej prostej spowiedzi 
dziewczęcia, wodził wzrokiem to po oknie, to 
po dużym zelaznem piecu, przez którego 
dziurawe drzwiczki bucha} płomień, to 


ти, 
ciężkiem 


i 


pytal ozięble p. prezes. 


wreszcie po swoich kolegach, jakby chege 


dawna juź wielkim głosem domaga się u- |) 


na których nogi ich mogłyby im (2 


choc: sasiadnje z Saturnem, р! 
eym poklady piękne w niezem pri 
ustępujące górno-szląskim, Węgiel z kop. 
Michat“ jest bardzo kruchy, a grube je- 
gó kawały pod w pływem dziatania atmo- 
sto nego łatwo się rozpadająt krus 


adają- 
wie nie 


Kopalnia ta ładuje przeważnie gatunki 


dr obie Z których szeżególn 
bardzo poszukiwany; ceny zaś jego są dość 
nizkie, © ile nie wyszrubują ich nad mia- 
rę, jak np. w obeenym sezonie zimowym. 

Produkcyja sieleckiej kopalni „Panny“ 
jest nader zmienną i sięga ol kilkunastu 
Чо kilkudziesięciu wagonów na dobę. Tu 
„Joanne“ z Dębowej Gó 
„Rudolfieś pisaliśmy w 


„mial! jest 


O niweckim 
wniejszej korespondeneyi. 

Dąbrowski węgiel jest niemniej poża 
dany i rozehwytywany. Kop. „Temiey* (da- 
wniejszy Mortimer) wydaje obecnie do 30 
i więcej wagonów na dobę, ehocia 
по po kowo na 60 wagonów. Dziś 


` pra- 
cnja tam na głębokości 120 sążni pod zie- 
mia nà przestrzeni objętej dotąd jeszcze 
zeszłorocznym pożarem, jaki groźnie szerzył 
na 


się 
prag 


tak zwanej ddkrywce. ybów 
ostatecznie pogłębić na 150 są- 
> roboty podz emne prowa- 
pod kierunkiem inżyniera Krzy- 
skiego. 
Kopaluia „Flora“ w Golonogu, należąca do 
wiedeń skiego Laenderbanku, laduje do 25 
|wagmów. Kop, „Jan“, stanowiąca własność 
pp. Istomina і Narkiewieza, administrowa- 
jest przez dyr. Klimaszewskiego i dui- 
za jej produkcyja nie przewyższa 12 
wagonów na dobę, 

Największe Кор. dąbrowskie „Barbara“ 
„Paryż* (dawniejszy zatopiony. „Кови 
ет) należą do towarzystwa Franenzko- 
Włoskiego i ładują do 165 wagonów, z któ- 
rych częś drogy 
wiedeńską, część tego 
węgla korzy: sta również i dąbrowska Huta 
Bankowa, zażywając go dziennie do 30 wa- 
gonów. Iście Ан а paszeza! 

Wszystek ten węgiel, wydobywany z 
sosnowickich i dąbrowskieh kopalń nie mo- 
e zaspokoić potrzeb odbiorców, którzy li- 
|stownie i telegrafieznie wciąż jeszcze nad- 
sylają zamówienia. 

Prawdę powiedziawszy, listowny obstalu- 
nek bywa niejednokrotnie wcześniej zata- 
iony od telegraficznego, a to z tego ро- 
wodu, iå depesze bardzo częsta nazbyt pó- 
Żno są doręczane interesantom, a 


Jieh zapytać: co o tem myślą? T znowu 
zwolna zatopił się w treści papiern, gdzie 
najwyrażniej przecie stało powiedziane, 
iż Aniela Bemer skazaną została za kra- 
dzież na pół roku więzienia. Twarz p. pre- 
леза pwzybrała ostatecznie wyraz katonow= 
skiej powagi i pociągnął za sznurek od 
dzwonka, 

— Odprowadzić tę oto Anielę Bemer do 


więzienialrzekł sucho do wehodzącego 
wożnego. 
Służący zwrócił się do drzwi, dziewczyna 


również zabierała się już do wyjścia, gdy 
jej małe koralowe usteczka nagle zadrża- 
ły nerwowo. Przyszła widocznie сой po- 
wiedzieć, ale nie mogła wyjąkać słowa. 

Może chcesz jeszcze dodać coś na swo 
obronę? 

— Nie, nie... nie nie chcę, tylko. 
nazywam fncyja Bemer, Aniela —to stars: 
moja siostra. Trzeci tydzień już uplynął, 
jakeśmy ją pochowali. 

— Więe to nie ty jesteś osądzona na 
karę ! 


ja się 
nA 


— Ach, mój Boże! za cóżbym miała 
być karana, kiedy nikomu nie nie wzięłam. 

— Qzegóż więc chcesz właściwie? 

— Widzi wielmożny sędzia—zeczęła nie- 
śmialb—w tym czasie, kiedy zapadł w 
rok, skazujący moją siostre do więzienia 
ona umarła. Przyniesiono nam ten papier, 
kiedy leżala w trumnie: О! jakże go nie- 


= 
= 
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nastepnego dopiero dnia po wysłaniu tele- 
gramu! Tu maleńkie wyjaśnienie owego po- 
śpiechu... Sosnowiec mima bezpośredniej 
liuii telegraficznej ani z Warszawą, ani 
zagranica; depesze przeto są zawsze poda- 
wane na liniję boczną do stacyi Granica, i 
dopiero ztamtąd wysyłane bywają do miej- 
вед swego przeznaczenia, Ta wielee skombi- 
nówana, a wprost zbyteczua manipulacy, 
utrudnia pospieszne i regularne wysylanie 
i odbieranie depesz. Slusznie przeto czynio- 
ne są obecnić energiczne starania w celu 
przyprowadzenia i otwarcia bezpośredniej 
linii komunikacyjnej z Warszawą i Wro- 
elawiem. Konieczne to połączenie jest wy- 
nikiem przemysłowego i handlow. roz- 
woju Sosnowca. Jad. Klar. 


b, Z Miasta i Okolic, 


— Zamiast noworocznych 
winscowań, złożyli w Redakcyi „Ty- 
godnia* na wpis Ша niezamożnych nezniów 
pp: Kużelewski vs. 3, Dabieki rs. 2, Lewy 
rs. 2, Dobrzański rs. 1; wa slraż ogn, i Tow, 
dobr. p. Myśliński rs. 2; ла ksłążke dla bie- 
dnych terminatorów p. Morozowiez ts. 
Nadto w księgarni p, Jędrzejewieza złożyli 
po rs. 1 wa straż ogniową р \, Зоело- 
towski, Skurzalski i ks. Salaeiñski. 

— Gwiazdka w ochronce miej 
seowej odbyła się w dnia wilii o godzini 
11-6) rano, zwyczajem lat dawnych. Sza- 
nowni opiekunowie ochrony, prezes Tow. 
Dobr, dr. Strzyżowski oraz panie Krzy 
wiekie, przygotowali dla zebranej dziatwy 
stracie, śledzie, przysmaki świąteczne i 
ubranie; rozdaniem ieh zajęło się kilkoro 
dzieci z miasta, które przyszły podzielić się 
4 biednemi, przysmakami i ubraniem. 
Szkoda, że było ich tylko kilkoro, że ro- 
dzice nie korzys e sposobności obu- 
(лер eh dziatwy тело human 
tarnych, do czego taka dobra nadarza siç 
corocznie sposobność. Wogóle niezmiernie 
dodatnie wrażenie sprawiła na nas ochronka; 
dzieci są śmiałe a jednak karne i posłuszne 
na najlżejsze skinienie przełożonej. Zajmn= 
ją się one w oclronce wyrobem rękawi- 
czek, koszyków, pończoch oraz szyciem bi 
limy i sukienek. 


= 


н 


za ofiarowane nu gwiazdkę dla 
ochronki przez pp. Krinsa, Müllera i Krii- 
struele, oraz pierniki przysłane przez p. 


zezęśliwa wyczekiwała!ł.. Lepiej 
dnak stało, iż go nie doczck 


Smatne to wspomnienie, wycisnęło z 0- 
czu opowiadającej gorące Му, tak, że z tru- 
dnością mogla dalej mówić: 

Kiedy moja siostra leżała mar- 
twa, nieruchoma, Z zamkniętemi na zawsze 
ustami, ja z matką, klęcząc przy jej zwło- 
kach, przyrzekłyśmy uroczyście naprawić 


wszystko, со ona zrobiła złego; inaczej, 
czyżby znalazła spokój w grobie? Matka 


ma więc wynagrodz ządzoną krzywdę 
pieniędzmi, a ja odsiedzie enie, 

Zdziwieni sędziowie spojrzeli po sobie. 

— To dobrze, to bardzo ładnie—przemó- 
wil wreszcie pan prezes — ale, czekajno, 
coś mi w tej chwili przychodzi na myśli 

I mówiąc to, uderzył się ręką w czoło, 
jakby sią silit coś sobie przypomnieć... 

— Tak, tak--ciągnął dalej—co do tej 
sprawy, zaszła ogromna pomyłka, 
liśmy wam wyrok niewłaściw 

— Tak... zawołała żywo Lueyja, a w 
głosie jej czuć było boleść í wyrzut zarazem. 

Prezes wstał z krzesła, podszedł do niej 
i, gładząe ją po głowie, wyszeptał wzruszony: 

— Tam w niebie, wysoko, prawda z0- 
stała już wyjaśnioną. Idź, moje dziecię do 
domu, kłaniaj się zacnej twej matce i 
powiedz, że starsza jej córka była niewinną, 


ymańskiego, sukienki kupione i uszyte 
rzez Jadzię i Polg, orzechy wreszcie i przy- 
smaki kupione przez kilka panienek za zaro- 
bione własnoręcznie pieniądze (bukiety i 0ba- 
ry).opieka ochrony składa za naszem po- 
rednictwem serdeczne „Bóg zapłać”! 
тайа Nadzorcza straży 
ogniowej podaje do wiadomości, że na 
posiedzeniu rady d. 19 grudnia r. b. prz 
jęci zostali w poczet członków czynnych 
straży ogniowej ochotni w Piotrkowie: 
Jan Siwiński, Józef Kolaszewski, Julijan 
Gliński, Tenaey Pawlikowski, Jam Krze- 
miński, Roman Balary, Aleksander Ży- 
ckliński, Roch Sadowski, Michal Kędzier- 
ki, Andrzej Wajs, Bronisław  Michiewiez, 
Adam Walasiński, Jalijasz Ohodyński, Sta- 
nistaw Brokman, Stanisław Malanowski, 
Stanislaw Komoruieki, Franciszek Lerwik. 
Prezes Rady H. Wojewódzki, 
za Ozlonka-keferenta A. Babicki. 


— Podatki miejskie. W 
przypad do opłacenia następujące po- 
datki miejskie: transportowy, kanon, skład- 

a Ja i składka szkolna, Za nic- 
opłacenie w właściwym terminie podatku 
isportowego, opłaca się kara w stosun- 
l 

— Hangi, Otrzymali rangi radcy sta- 
nu: naczelnik p-tu rawskiego Grigorij Sa- 


bo; radcy dworu: lekarz tegoż p-tu 
(Калбу Krupski; öra kolegijalnego: 


w 
|śniewski i 
leon Drecki, oraz p. o. 
du gubernijalnęgo € 


i lekarz szpitala S-ej 


Lodzi Alfred Kajetan Rwa- 


je 


starszego referenta 
sylwester Kudowski 
"Trójcy i żydowskie 
go w m, Piotrkowie Tadeusz Soezolowsi 
radey honorowego: pomocnik 
kaneelaryi Iwan Smirnow i re 
brzezińskiego Adam Mazowita; 


gubernialnego їшїк do 
poruczeń przy gubernatorze, 


Zatajewiez i p 


о. sekretarza p-tu nowo 
domskiego Felik 


Bugenjusz Suchecki. 


— Zmiany służbowe. Naczelnik 
u noworadomskiego, radea stanu Żegliń- 
uwolniony został od obowiązków, a na 
jego miejsce przeniesiony został naczelnik 
р-а Irubieszowskiego, radca dworu Dri- 
niewiez. Uwolniony został od obowiązków 
kasy p-ta laski radea dworu, Go- 
dowikow. 

— Ютіапу w duchowieństwi 
Przeniesieni zostali wikaryjusze: ks. Ma- 
ryja Hofman z Brzeźnicy do Dankowa 
w pow. częstochowskim, a na jego miejscu 
ks. Stanisław Rokossowski; mianowani Zv- 
siali wikaryjuszami dyjakoni: Jan Mala- 
chowski do Pali i Kaźmiera Jung do 
Parzua, w pow. piotrkow 

— Poczty. Piotrkowski rząd guber- 
nialny ogłasza, o zamknięciu traktu po- 
cztowego od Łowicza do Glowna i o zniesie- 
nin konnej stacyi pocztowej z trzema koñ- 
mi w Głownie. Jednocześnie z zamknię- 
ciem ruelu pocztowego pomiędzy Głownem 
i Lowiczem zaczęły kursować cztery razy 
na tydzień wózki pocztowe pomiędzy Zgie- 
rzem a Głownem. 


= Częstochowie, w grudniu od- 
był się koncert na cel dobroczynny. Brali 
w nim udział: pani Griitzhaendler-Kaszow- 
ska, tenor Maurycy Bruszewski, baryton 
Landau, uczeń konserwatóryjum warszaw- 
skiego i amator p. Birnbaum z Łodzi. Do- 
chodu bratto osiągnięto 550 rubli; dochodu 
czystego na rzecz biednych 350 rs. S 

— Mąpiele, Od nowego roku na stà- 
cyjach: Piotrków, Częstochowa, Ząbkowice 
i Sosnowice oddane będą do użytku służby 
nowourządzone kąpiele. Na stacyjach Zab- 
kowiee i Sosnowice, nie posiadających za- 
kładów kąpielowych, było to oddawna na- 
der po adanem. 

— Srebrne wesele, W dniu Bożego 
Narodzenia odbyło się w kościele po-Ber- 
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| zadek 


łódzki okręgowy Ludwik Napo- 


bilatów, z Poznańskiego. 

— Bo dzisiejszego numeru do- 
lacza się dla wszystkich prenumeratorów 
miejscowych i zamiejscowych prospekt 
„Bluszezuć i wydawnictw firmy M. Gliiks- 
berga w Warszawie. 


niedokladnych adresá 
skiego ж Gorzkowie; Janiny, 


‚ Goldstein i L. Różyckiej z wagonu poeg- 
w. niaka i A. T. Nowikow: 


Bronisławy Jaworskiej z (zostoeho- 
wy; Fisi z Łodzi, A. Przydułtowskiego z Ei- 
ków Wielkich; do Miehaba Wołyńca z Kierstien, 


S. Bielskiego Z Warszww 
otwarte do С 


Medora ж Sewilli; b) 
ldbluma z Pabijauie; D, Zilberszteina 
z Radomska; D. Jaworskiej z Częstochowy; Jakn- 
bowi Реекега z Koñskiehi J. Eisenbringa i Bergla 
z Łasku; do Е. Jundenherca z Przedbor: € 
ścieleckiej 4 Wogona; A. bauma z Wars 
wy; do Majtana z Belchatowa; Langer i T, Duu- 
kla z Łódzi; do 8. Fridmana z Kalis; E. Kale- 
czyńskiego z Odessy; do Е. Goddriuga z Płońsk: 
do Т. Mazura z Wilna, 


Wiadomości Bieżące. 


Deklaracyje o podatku podymnym dwor- 
skim wnosić należy do dnia lastycznia do 
właściwych zarządów powiatowych. Za ni 
arowano wszelkie przybytki, tndzie: 

de w klasie mujatków lub prz 
ów na korzyść skarbu, grozi 


1.0.10 mo 
enia domów 
rw browarze 
adzie рату. 


КОД 
przez powódź lub pożar 
Jub gorzelni, albo lanym 
slowym przerwana zostanie 


gdy karezmo zmieniono na dom mieszk 
ny it. p. Podatek podyuny ulega pod- 
ү zenin, gdy majątek 


i obejmuje przeszło 200 morgów, gdy zwy 
ajne budynki zamieniono na przemysło- 
we i $, d. 


= Pokłady galmanu jak donosi „Gazeta 
Kielecka* znalezione zostaly przez p. Wi- 
talisa Dąbrowskiego we wsi Żurada, gm. 
Bolesław, pow, olkuskiego. Miejsee fo znaj 
duje się w odległości 015 stóp od lasu m. 
Olkusza a należy do włościan małżonków 
Soleckich. Galman, o którego eksploatacyj 
rozpoczęto starania, leży w glębokośet 35 
stóp pod ziemią. 


Sprawy Ziemiańskie. 


х Ubezpieczenia. Pomiędzy sprawami 
rolniczemi, podlegającemi obecnie dysku- 


syi w radzie państwa, znajduje się, między 
imnemi, kwestyja rządowego ubezpieczenia 


zasiewów i bydł Kwestyja ta podniesio- 
ną byla jeszcze w roku zeszłym; wtedy od- 
dzielna komisya, której polecono uregulo- 
wanie tej kwestyi, opracowala i przedsta- 
a do zatwierdzenia rady państwa pro- 
jekt ustawy wzajemnych rolniczych towa- 
rzystw  asekwacyjnych, ących za z: 
danie rozwój i postęp ubezpieć 
jemnego. Rada państwa, rozpat 

ў" jekt, јак donosi „Russkaja żizńć, uzna- 
a, że zamiast miejscowej asekuracyi, po- 
winna być zorganizowaną stała państwowa 
i zwróciła projekt dla poczynienia odpo- 
wiednieh zmian i dopełnień, których obe- 
nie dokonano. 


х 0 pracy rolniczej w Czechach. Na 
ostatuiem posiedzeniu wice prezes sekcyi 
przemysłu rolniczego, radca Tadeusz Ko- 
walski, odczytał sprawozdanie z wystawy 
w Pradze Czeskiej i zwiedzanych wżoro- 


żywszy: ten 


wych gospodarstw rolnyeli w Czechach. 
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Referent—jak pisze ,Gazeta Warsz.*—wy- 
kazał i wysoce ocenił sta arania, przedsiębrane 
w Czechach dla podniesienia rolnietwa. Rada 
kultury krajowćj ułatwia tam kredyt, zwła- 
szcza drobnej własności ziemskiej, za pośre- 
dnictwem wytwarzania związków kredyto- 
wych, otwiera składy, udzielające zaliczek 
na zboże. Z drugiej strony jest rozwinięta |, 
wielka КОЛОТ nad wykształceniem 
rolników; istnieją tu szkoły zimowe dla zie- 
mian, już pracujących na roli, i szkoły 
rolnicze przygotowawcze, a nadto szkoły 
specyjalne, jak gorzelnicza, ogrodnicza i 
kucia koni. Rada rzeczona wysyła tez 
nauczycieli wędrownych, którzy włościa- 
nom udzielają pożytecznych wskazówek. 
Rada kultury obejmuje nadto statystykę kra- 
jową, leśnictwo, przemysł mający związek z 
gospodarstwem rolnym i t. p, a ziemianie 
czescy umieją korzystać jak najpraktycz- 
niej Z szerokiej yteeznej działalności 
tej instytucyi Wystawa w Pradze Czes- 
kiej była obrazem tej pracy produkcyjnej 
w rolnictwie. Jakkolwiek ua tym popisie 
mało można było odnaleźć nowych ulepszeń i 
pomysłów, leez natomiast przyznać należy. 
iż cały kraj czeski może się poszczyci 
dobremi produktami rolnemi. 00 do zbóż 
które znajdowały się na wystawie, p. Ko- 
walski radzi, ażeby rolnicy nasi zaopatry- 
wali się w wyborowy jęczmień Наша Й 
dóbr Kwassitz-Tlomacza, Inne zboża zale- 
cały się tylko starannie  oczyszezonem 
ziarnem. 

W Ożechach ogólna przestrzeń g 
ornych wynosi 4,700,000 morgów, a na 
jeden mórg przypada inwentarza żywego 
około Dz: ок e ilość inwentarza w Оле-|0 
chach wcale się nie zwiększa. Po za radą 
kultury k ajowej stowarzyszonie leśników 
czeskich pomag ga wybornie do racyjonaln 
gospodarstwa leśnego. Wartość lasów 
kie, wzorowo zagospodarowanych, oblic: 
na jest blisko na 660,000.000 guldenów; 
wartość lasu na 1-m morgu 243 guldeny, 


untów 


Odjeżdżającym. 


I znowu pomkuą szare, splątane 
Pasma tej przędzy, co się zwie PAPA 
Rozpromieniono 

Zwolna ściemnie 
Duie się powloką=-bez {уз КӨЕ; 
Jak błędne cienie nad brzegiem Lety. 


będą długie godziny, 
k ranki listopadowe; 
«0, osnują glow 


Która, niepomna poczatku- 
койне 


са, 
1 ginie, nie znając słońca! 


0! stokroć drożsi w porze zniknienia, 


Zabierzcie na swe brzegi bugowe 
Z tej strony wspomnień barwy różowe. 


І niech was życje dla nas nie zmie 
Jak się nie zmienia, ryjąca blizny, 
Siła tęsknoty w stepach obczyzny. 

ол de Henning- Медди, 


Z Biblijografi i Prasy. 


— Wydawnictwa 
Tegoroczny dodatek ilustrow 
А „Wiele wielce odróżnia 


gwiazd kowe. 


bowiem 
żącemi sprawami z 2 prowin- 
pod względem zewnętrznego 
trešei nie pozostawia 
zdkowego Wy- 


ЗЛ „Wieku“: TE biskup Wierzbow- 
ski. Dar pamiątkowy, Polów sielaw ua jeziorze 
Augustowskim. Łódź (miasto i indziej, p. A, M. 


Zalew szybi 


ygarów. Požar w kopalni. 
Maryi Panny w Łodzi. Projekt kolei 
obwodowej w Łodzi. Nowe gimnazyjum w Łodzi. 
Pfuffendort w Łódzi. Helenów (ogród spacerów 
Katedra w Wloutaw- 
ści w Radomiu. Dr. Te- 
. Wystawa azyjatycka w Moskwie. 
thocinkn. Zawada, dyrektor szkoły 
Szpital w Twórkach. Wystawa koni 
awa rolnicza w Wilnie. Š, p.Jé- 
zet Małowieski. olf Friek, — IK uj er 
Codzienny również wystąpił w roku bic- 
żącym z ukizułym numerom ywiazdkówym o 


ogrodniczej, 
wanie, W 


bardzo urozmaiconej treści beletrystycznej, ilu- 
strowanej odręcznemi szkicami rytowanymi na 
сушки, W szeregu autorów spotykamy się tu miq- 
dzy innymi z nazwiskami: Prusa, Gomulickiego, 
Straszewicza, Kasprowicza, Przyhylskiego, Kre- 
chowieckiego, Łętowskiego, Styki, Ursyna, Gliń- 
skiego, Waśn iego, Dygasińskiego, Grabow- 
skiego, Rodocia i innych. 

— „Kraj“ ostatni swój numer, poświęcił 
niemal w całości charakterystyce działalności Eli- 
zy Orzeszkowej z powodu upływu w r. 1891 lat 
25-ciu jej działalności pisarskiej. Numer rzeczo- 
ny „Kraju“, nłożony bardzo starannie i umie, 
zapoznaje czytelnika w szeregu artykułów dosyć 
dokładnie z świetlaną postacią wielkiej autorki, 
a zamieszczony w końcu „Bilans literacki E. O: 
azkowej* doskonale dopełnia całości. Kotarbiński 
kreśli tu wizytę swą u Orzeszkowej w Miniewi 
czach nad brzegiem Niemna; Gomulicki podaje syl- 
wetkę autorki i odwiedziny jej w Groduiej Ro- 
mialda Boudonin de Courteney opisuje młode po- 
kolonie kobiet w powieściach Orzeszkowej“ Obręb- 
ski w b, ciekawym artykule „na Zgliszczach* 
szkieuje działalność jubilstki po pogorzeli Grodna 
w 1885 r; w dalszym ciągu spotykamy się z ar- 


tykułami o Orzeszkowej takich pisarzy jak Ko- 
nopnieka, Marrenć, Ostoja, Gliński, Jankowski i 
inni. „Kraj“ zrobił swym” czytelnikom mila nio- 


spodziankę, wydając ten jubileuszowy numer. 


„Łódzka Gazeta Ogłoszeń w trzech 
jezykach, 0. w polskim, rosyjskim i niemieckim. 
zaczęła wychodzić w Łodzi, Limy jej wypełniają 
w wałości ogłoszenia; pozostający newielki na 
dole gazety wdcinek,  wydawca-redaktor (pan 
Rudolf Luter) przeznaczył ma drobae wiadomości 
miejscowe, społeczne 1 handlowe, огап takież roz- 
porzą dzenia rządowe, drukowane również w trzech 
językach. Papier, druk i format bardzo dobrze 
dobrane. Nowe to pismo powinno by mieć w 
Łodzi viezłe powodzenie; jest bowiem zwierciadłem 
jej charaktoru i jej codziennych interesów... 


Gog, jukkolwiek zwykł się opóźniać, 
zawsze jest milo przez nas witany! Poczciwe to, 
dwunaste już ж rzędu dziacko Promyka (K. Pró- 
szyńskiego) przyszło na świat dnia, 1-50 grudnia 

oprócz zwykłego kalendarza, ułożonego starannie, 
objaśnień о znaczeniu świąt na każdy miesiąc pray- 
padujących i t. d, zawiera jeszcze następująca 
rzeczy: Notatnik doehodu, wydatków оу wy- 
darzeñ na każdy miesiąc, oraz objaśnienia do nie- 


go. Objaśnienia со znaczę wyrazy kalendarakie: 
epakta, liczba złota, litera niedzielna, okres słońca, poczet 
rzymski. Rocznik gospodarski z radami na każdy 
miesiąc. Żywot Š, Jana Cbrecicieln. Opis dziesięciu 


gubernij Królestwa Polskiego z mapką i widokiem 
Plocka, Jednemu smutek drugiemu radość—powia- 


stka, O Stachu figlarzu. Jaki był rok ostatni. Gg- 
si i ludzie (wychodźstwo do Brazylii). Sprawy 
gminne. Nowe prawa. Zmarli, Wiązavka roczna 


(а obrazkiem), Sposoby pożyteczne, Zagadki i fi- 
gliki, Przepisy pocztowe i telegraficzne. Drogi że- 
lazno, Miary, wagi i pieniędze. Jarmarki. 


ROZMAITOŚCI. 


O Żony amerylkań sicie. Dzienniki Sta” 
nów Zjednoczonych skarża się, że amerykanie obe- 
enie nie mają ogniska domowego, Istniejo wiele, 
pięknych budynków, w których ludzie jedzą, piq 
i abierają się, ale nia można ich nazwać domami 
Dom potrzebuje koniecznie Żony. A gdzie nasze ži 

ch, w magazynach, p 


niadanie, obiad, podróżują zì gra 
lub spędzają czas w klubach kobiecych, na Jakishi 
modnych posiedzeniach, meetingneh, gdzie rozpra 


wiają o prawach kobiety, na bazarach, nrządzanyeli 
w colach dobroczynnych i t. d, i t. d.—słowem, wszę- 
dzie, tylko nie w domn, Amerykanie wkrótce będą 
musieli trzymać swe żony pod kluczem, jak w Tur; 
wyj. lony dziennik idzie jeszeza dalej, proponuje bo- 
wiem, by każdy mężczyzna posiadał dwie żony: 
jedoą Ша towarzystwa, filantropii, nauk, sztuk i t. 
ú, a drugą tylko dla domu, 


O Carmen Silwa. W Sune wa Włoszech 
w pol Pallanza cbchidzą rok rocznie bardzo 
uraczyśsie dzień św. Lueyi, jako patronki tej miej- 
scowości. W roku bieżącym również wedle zwycza- 
ju dnia 13-g0 grudnia zebrały się Питу ludzi z 
pobliskich miasteczek i wiosek. Tysiące osób tło- 
czyło się na placu przed kościołem św. Lueyi, gdzie 
Aa się przekupuia z badami jarmarcznemi 

i sklepikami. Маа rozstąpiły się masy, a pomię: 
dzy tlumem ukazała się prowadzona przez dwie da- 
my dworskie, otoczone liczną świtą panów—królo- 
wa Elżbieta rumuńsku. Dwóch służących niosło za 
królową рглепеёіо krzesło na wypadek, gdyby spo- 
cząć chciała. Przed wieloma budami, w których 
znajdowały się zabawki, ciastka i cukierki, któlo- 
wa zatrzymywsła sie, robiła zakupy i dzieliła sto- 
dycze i lskocie pomięjzy otaczające ją dzieci wiej- 
skie, przyczem postępowała jak troskliwa matka, t, 
j. dzieliła wszystko na równe części, ażeby każe. 
mu dziecku dostala się jeńuakowa ilość podzranków- 
Można sobie wyobrazić radość i podziękowanie dzie- 

лїї oraz zdziwienie starszych, którzy nie wiedzieli, 
że owa hojna pani jest królową. Radość ogólna do- 
szla do zenitu, gdy Carmen Siiwa wzięła na ток 


Królowa Elżbieta wygląda doskonale i nikt mie 
mógłby jej posądzić, ża jest jeszcze cierpiącą, 

[] Przesiedlanie ze wschodu. Z 
kraju połud-zachodniego donoszą do „Now.Wr.*, że 
w ostatnich czasach zanważono tam znaczny napływ 
włościan z guberni, zagrożonych klęską głodu, Za- 
pytywani o przyczynę przesiedlania się, włoś 
nie odpowiadali, że ponieważ wszystko zboże przy- 
wożą do nich ztąd, sądzili więc, że musi ono tu 
być bardzo tanie i dlatego przyjechali, Korospon- 
dent, p. A. Wołyniec, powziął z tego powodu pro- 
jekt, ażeby włościan ruskich osiedlać na ziemiach 
do rządu należących, które prawie żadnego nie da- 
ја dochodu. Na Wołyniu rząd posiada 375,832 dzies. 
ziemi, które przynoszą 13,000 rs. t. ją 4 kop. z 
dziesięciny. P. Wołyniee projektuje, ażeby ziemie 
te wydzierżawiano ро 1 rs, za dziesięcinę włościa- 
nom z guberni wewnętrznyc. 


Listy od l Redakoyi. 


— Puhu Iks, „z nad SEE Serdecznie dziękuje- 
my. Korespondeneyjo Райака mużyłkajemy w Jo- 
пут z najbliższych numerów ,Tygodnia é 

— Autorowi wi „Шо piotrkowić „уйле“ 
złożyliśmy w księgarni p. Jędrzejewicza. Со do 


wiersza, to nie kwalifikuje się on do druku; treść 
Мана i banalna, — forma, zwłaszcza w drugiej 
połowie, zaniedbana. 


— Autorowi 

i sam się ost 
„Dziś puste piersi przyozdobione frakiem 
Głowa zajęta dodawaniem, ot takiem (2) 
Samolubnem dziockiem jest dzisiejszy człowiek, 
Wyczytasz cyfry z pod otwartych powiek... (2) 
Dzisiejsza kobiota zmąci serc zawiłość, 
Ot to, со dziś ludzie nazywają... Miłośćl...* (2) 


—>——————,ə v və. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


зга „Mliłość,* Panie! posłuchaj pan 


— W d. 1 ( 3) kwietnia 1892 r. w sądzie zjazdo- 
wym w m. Lodzi na sprzędaź niernchomości w m. 
Todzi pod X 330 przy nl. Średniej od sumy 18000 

— 80 marca (11 kwiet.) tamże, na sprzedaż nia- 
tielioości w m, Pabiavionch pod № 41 od sumy 
153 rs. 


0) grudnia na rynku w m. Piotrkowie na 
sprzedaż bydła, koni, źrebiąt, żyta od sumy 1030 rs. 

— 30 grudnia (11 stycznia) w magistracie m. Lo- 
dzi na 3-ch letnią dzierżiwę budki do sprzedaży wo- 
dy sodowej na nowym rynku, ot sumy 602 rs, 88 
kop. rocznie in plus. 

— 17 (29) grudnia w urzędzia gaborwijalnym piotr- 
kowskim na dostawę w ciągu 1892 r. opału dla wię- 
zienia w Łodzi od cen: 8 rs, 50 Кор, za półkubiczny 
sążeń drzewa i 15, Кор. za pud węgla kamion- 
nego, in minus, 

— 80 grudnia (11 stycznia) w urzędzie p;tu ouge 
stochowskiego па naprawę szosowych ulic $, Barua- 
ry i kamienie w m, Częstochowie. 

— 16, 17 (28, 29) grudnia w urzędzie powiatów- 
piotrkowskiego, łuskiego, brzezińskiego i ozęstocho- 
wskiego па 3-chletnią dzierżawę propinacyi na gran: 
tach włościańskich tychże powiatów, 

— 18, 19 (80, 41) grudnia w urzędzie powiatów 
noworadomskiego i lidzkiego, oraz 17, 18 (29, 30) 
grudnia w urzędzie p-ta będzińskiego na takąż 
dzierżawę propinacyi. 

W d, 26 grudnia (7 stycznia) w m. Nowora- 
qomsku na sprzedaż koni powozowych i mebli od 
ceny 1130 ra. 

— 7 (19) stycznia w magistracie m, Częstocho- 
wy: 1) na oświetlanie 46 latari miejskich w m. 
Częstochowie od I (18) stycznia do 1 (18) lipca 
1892 r. od sumy 288 rs. 42 kop. in minus. 2) na 
$-ch letnią dzierżawę dochodu z czytania rodałn, 
od sumy 138 rs. 75 kop. rocznie, in plus. 8) na 
бакай dzierżawę 4-ch jatok mięsnych M 1, 4, 5 i 
8 od sumy ogólnej 202 rs. 25 roeznie in plus. 
—ə,+  —ç->o>Ñ .  Ñ.MÁ-—. .]n 


— Rachunek z 2-ch przedsta- 
wien amatorskich, danych nà korzyść 
Towarzystwa Dobroczynności i Straży Ogniowej. 

DO GH 
Ze sprzedaży biletów i 
programów na 1-szem 
przedstawieniu . s » » 
Naddatki: za loże parte 
we Ñ ii 2i Loże 1-g0 

piętra M3, 4, 5, 6, 7, 

8, 9, 10, 11, 19, 18, 14 

ро rs. 1 Кор. 50. , ат 


з. 257 К. 40 


1 


Na 9-gle przedstawienie: 
Za sprzedane bilety i pro- 

ZWI" C-L ela Q а „rs, 168 К, 95 
y partero- 
z lóż 1-00. 
6, 7,8 


k. — 18, 278 k. 40 


Za Lożę % 6 od W-go 
Razem było dochodu brutto тз. 
WYDATKI 
Za salę tostralną ua 3a зеи: 


jedną małą dziewczynkę i ucalowala ją Serdecznie, 


wienia o . . RÓ тэ. 50 k. — 
Za muzykę na 2-a przedstawienia „ 80 „ — 
Opat teatru na 21 próbach i Ż-eh 

przedstawieniach »  » - «222 „ 9 4 20 


Ww Di i BO 


5 


№ 
Przepisywanie ról z b-ciusztuk, „ 6 „ — 
9 marek po 80 k. do ocenzurowania 
sztuk i na podanie do cenzury, « „ Т „ 20 
Za światło na 19 próbach po 75 kop 
2-eh próbach jeneralnych po 2 rs. 
i 2-ch przedstawieniach po 4 rs. 
Razem Szwarcowi zapłacono . < „ 26 „ 25 
Za posługę—przynoszenie i odnosze- 
mie mebli, rekwizytów, roznoszenie 
kurend rozlepianie afiszów Wa- 
wrzyńcowi zaplacono . o o + » + о И 
Józefowi 2 wod DEE, 
Kwiaty do ubrania sceny  « + + + p 4, — 
Wianek ze sztucznych kwiatów na 
SCENĘ. . . Р ал s Ska! 
Świece do garderoby i na scenę .  „» — „ 72 
Fryzjer za dwa wieczory . . 1: « po Itp — 
Druk afiszów i programów . « « - „ p H , 70 
Drobne wydatki (4 fl, aspaziny 1.60, 
Woda Kolońska 50 k., Glicerina 20 
k. Colder. 15 k, Karnecik 36 k, 
Gwożdzie, Szpagat i Ба... „_ 3,70 
Razem wydatków rs. 108 k, 37 
Dochód brutto z 2-ch przedstawień ra, 459 k, 85 


Wydatki, .... rs. 158 К. 37 
Czysty: wigs ооба 7a. 801 К, 48 

Po zamknięciu niniejszego rachunku wniesiono 
za Loko № 4 z drugiego przedstawienia rs 8 kop. 
50, a zatem czysty dochód wynosi rs. 304 kop. 98, 
który po połowie wniesiony został do Tow. Dobr. 
i Straży Oguiowaj. 

Oryginalne dowody są złożone w Towarzystwie 
Dobroczynności, 

Rady Zarządzające Towarzystwa Dobroczynnoś- 
ci i Straży Ochotniczej Ogniowej wyrażają ninie 
szem serdeczne podziękowanie tak Szanownyin 
Panom, zajmującym się zorganizowaniem i urzą: 
dzeniem 2-ch przedstawień amatorskich w d, 18 
i 17 Grudnia r. by jako też szanownym Amator- 
kom i Amatorom, przyjmującym udział w tako- 
wych, oraz wszystkim tym, Którzy w jaki bądź 
sposób byli pomocnymi przy urządzeniu tych przod- 
stawie! 

Piotrków d. 9 (21) Grudnia 1891 r. 

Prezes Rady Tow. Dobr. Si 

Prezes Rady Straży Ogn. Ochot. H. Wojewódzki 


Z Cennik a zbóż n 


NADESŁANE. 


Nowy Szampan „Excelsior“, 


Przed kilku laty zawiązało się towarzy- 
stwo kapitalistów pod firmą „Société Vini- 
cole“ z siedzibą w Odesie, które zajęło się 
przygotowaniem na wielką skalę win szam- 
pańskich z jagód ruskich, lecz na sposób 
franeuzki, 


Dotychczas w fabrykatąch krajowych win 
szampańskich używano kwasu węglowego, 
sposobem sztucznym do wina wprowadzo- 
nego; nowe zaś przedsiębiorstwo, przyją- 
wszy metodę francuzką, dopuszcza sok win- 
ny do stanu fermentacyi naturalnej, przy 
której sam przez się wywiązuje się kwas 
węglowy. 

Та jest radykalna różnica między ory- 
ginalnym szampanem, do którego zupełnie 
zbliżonem jest przygotowanie wina „Ёхсе1- 
sior“, a dotychczasowemi fabrykatami kra- 
jowemi. 

Winogrona południowej Rosyi w zupeł- 
ności nadają się do prawidłowego wyrobu 
wina musującego, przeto tylko metodę fa- 
brykacyi, czyli tajemnicę recepty, według 
której domieszka likieru lub koniaku jest 

żytą, zapożyczono ж Francyi 


qtkowo towarzystwo jest w możności 
rocznie wypuszczać do handlu pół milijona 
butelek szampana 

Wino „Excelsior“ ma więc wszelkie wa- 
runki, by skutecznie moglo konkurować z 
oryginalnem szampańskiem i rzeczywiście 
pod względem dobroci nie ustępuje zagra- 


Po 


nicznemu, a ponieważ nie ciąży na nim elo, 
więc o połowę tańszem jest od oryginalnego! 
ПШ” Polecą się pierwszorzę= 
dny a tani Hotel An- 


gielski w m. Częstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei żelaznej. 


Ruch pociągów 


dr. żel, na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1891 r, 


aj w kierunku odj 
Warszawy do Gra- 


у: 
№1 Kuryjershi {рггуеһ, 
(2 klnsy) Vodehod 
№5 Pospieszny (przych. 
(3 lasy) odchod 
N7 Osobowy (p 
(3 klasy) odchod. 
b) w kierunku od Gra- 
nicy do Warszawy: 
Kuryjerski fprayeh 
(2 klasy) todchod.) 
№6 Pospieszny (przych, 
(8 klasy) Kodehod, 
№8 Osobowy fprzych. 
(8 klasy) odchod, 
Бейш? miejscowe 
(3 klasy) 
NażyWychi. z Piotrkowa 
NM) Przych, n Warszawy 
№ 16] Wych, z Piotrkowa 
№ 16] Przych. z Sosnowca 


w nocy 


жапа 


ро potu- 
йш, 


w nocy 
СК 
rem 
w polu- 
dwie, 


ә 
5 
1u 


т 
10 


rano. 
wieczorem, 


wienzorem, 
гадо, 


а główniejszych rynkach Cesarstwa 


MINISTERYJUM FINANSÓW 


ogłaszanego przez 


z dnia 21i 22 Listopada (3 i 4 Gzgudnia) r. b. 
Rodzaj ùn || Petersburg Ryga Odessa Rostow Moskwa Samara Saratów фойе Warszawa 
kp У TĘ pd EU а рәт та pud та рой "ża pu JSP | zpw = 
Puyo юв | do 135 к, | өй 180 do 145 k. | od 120 do 125 k. do 325 k. | od 156 do 140 w. | od 160 do an к, | od = do — x. нше | — = 
Желю жа pol жа рой, a ри, ryz zu pud за pud та puq 
_ 72у sd ый фи к. | оа ut 140 к. | od 188 фә в к. | od 197 do Jet w. | oa nd da dos к. | өл 144 bina к. | od Ый a w 
э Г зай ps тарий z: RH Tud 
z dnia 28 i 29 Listopada (10 i 11 Grudnia) r. b. 
Rodzaj zboża | Petersburg Ryga Odessa Rostow Moskwa Samara Бага 
РТ ы жа pud, | жар — ПЕШ] за ри za pud за ри а 
Pszenica od 190 do 156 k. | od 130 do 145 К, | ud — do od 112 do 195 k, | od 186 do 140 k. | od 150 do 160 k. 
ZRT 20 pól жа рий = жа pi эл pad = 8-3 za pd vat pni 
Ау pa mo Чам к. | od 130 du 140 w, | a 117 do 1% x. | od 150 do 140 k. od 140 do 1, Чо 140 k. 
- та ро жа pud za puð жа pud T] 
Owies |ui uno kop |- = — — sas 106 кор, | ou 881090 кор. | 7 [ой 624085 wana | ód 70 7а kop. 
z dnia 5 (17) i 6 (18) Grudnia r. b. 
Petersburg Ryga Odessa Rostow Moskwa Samara Saratów Jelec Warszawa 
PoR SETA — = г R арр Tee а == 
|| od 130 do 135 k. | od 130 do 145 k. “т оа— їо — = c= od — do— k z. x 
> | ze ma та pud = та рий > за puð эп рий 
Żyto od 140 do 150 к. | оа 150 00 140 k. БОН Шй— = od 144 фо 138 k. | od — do — k. 
е xa pu ZKZ — = за pd = xa pud = н 
Owies ыру, = od — do— k pd 82 do 68 кор. оа 92 40-87 кор. 


 Dystylan nia parowa 
MARKUSA BRAUN 


w Piotrkowie 

Ma zaszczyt zawiadomić swoieh s 
PP. odbiorców, że nowy aparat 
rektyfikacyjny najnowsze, 


Dla 


dnietwa i 
sca zara 
ы 38 m. 


erminatorzy, 


krawioctwa, kowalstwa, ogro- 


OR ZIE NUMA 


chłopców  poduczonych 


GA 
szewetwa poszukuje ві 
z. W Warszawie, Królew- 
4, od 2 — 4-ej po potu- 
(2—2) 


с = тҮ": 

Korzec węgli 
wych 2 odstawą w skrzy! 
kniętych 5 i 10-cio korei 


SKŁAD WĘGLI 


zimierza Sapińskiego Ie 
(Róg alei Aleksandryjskiej). 


grubych lub kostko- 


"KORZYSTNE! I 


М 
przyczyny opuszczenia kra- 
jw, jest do sprzedania dom 
le pictrowy z oficynami w mic 


niach zam- je 


ow. k. 80. 


Piotrkowie w dobrym punkcie w 


ж: 


DIOSA KOI. 


stemu, większej objętości, już za-| Skl M t éé |||Eorzec węgli grubych z odstawą w | W тупкп na korzystnych warun- 

w i | mniejszej ilości w koszach К. 85. kuch. Wiadomość w drukarni 

Kani ТУШАП, ep ” arta Pud koksu (bez odstawy). . k.30. | Ñ Е. Pańskiego w Piotrkowie. Do 

“4 A'A jest najdo- w domu p. Bpanaj|Korzee węgli drzewnych (z od. | Ф kupna przystąpić można z su- 

skonalej oczyszczany. A г A stawa) 2 2 2000. „rs. L |M ma rs. 6000. (8—3) 

Obok sprzedaży Burtowej od- w Piotrkowie. Uwagma. Obstalunki przyj: | PIKOLO ROKOTE олсе. 
bywa się także i sprzedaż deta- Са зу ч ODZEW Gae 
5 ;|LErotmiastowa. 2, | BIURO OGŁOSZEŃ 


liczna tuż przy fabryce. (14—12) 
АШАРЫНА Еру 


Dystylarnia parowa Mar 
Brauna w Piotrkowie zaleca; 


Wykorowy Spirytus 
winny M 4, CHLEBÓWKE, 
Wyborną, Pragską, WIOSLAR- 
KF i COGNAC „Wyższy ga 
tunek“, (71—69) 


asa 


ską, grzy 


6, 13 


ry kolonijalne, пасе lubel- 

то е 

GATUNKU WYBORÓWY, CENY PRZYSTĘPNE. 
Dla wygody Sz. Publiczności, 

przez trzy Niedziele przed 


będzie” otwarty. 


i wszelkie artykuły 


Włodzimierza Sap 


8816р рот W-go Adama 


Świętami, 
i 20 grudnia po południu 
(8—8) 


WYNAJEM POJAZDÓW 
ШИШ 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


dla wszystkich dzienników kra 
jowych'i zagranicznych 
A H 2 
„Rajchman i Frendler 
w WARSZAWIE 
ulica Senatorska № 26. 
Przyjmuje ogłoszenia po cenach 
redakcyjnych. 


6 Т DO Q NY N % 1 
CENA PRENUMERATY: Propinacyja miejska 
75. od à. 1 (18) Stycznia 189: š 


w Warszawie: Rocznie rs. 9—Pótroezuie ra. 
—Kwartaluie rs. 2 kop. Miesięczn 
ЕН | Za odnoszenie do domu 5 kop. miesięcznie. Na wydzie: 


к: ү Ы kze może Br 
prowincyi i w Cesarstwie: Rocznie тз. 12—Półro- ada үзене а “чус AGE. 
dziennik ШҮ, społeczny, ekonomiczny 1 literacki cznie ra, 6=Kivartalnie уен aks > o zyj 
j та. 18—Półrocznie rs. 9— Kw Viadomość bliższa w Хатад 

M razlców przy kolej 


(%—1) 


$ kop. w Żarkach, jest do wydzii 


s. 3. Za Granicą: Roc: 
rtalnie rs. 4 kòp. 50. 


wychodzi w Warszawie pod redake 


Mścisława G'odlewsktego Rozpoczynaj 
mutuy наа: Slowo“ prowadzone będ 
Na Sdz ULA Quehu i kierunku со dotye 
HENRYKA SIENKIEWICZA ranuošeia o szybkość i dokładność шй 
równo w dziale politycznym, jak e 
i Józefa KENIGA, i hanalowym. Rozumie zisiejsze ројо= OwocowyiWar: 
` 7 p nie i potrzebę rolnictwa, i handlu, kilka mór t 
b. Redaktora „Gazely Warszawskiej“, LOWO" pierwsze zuprowadziło obszerny i bar- wydzierżawienia na 
oraz ks, Zygmunta Ohełmickiego, dr. dzo szęzegółowy dział ekonomiozny i wiadomości a korzystnych wi 
Autoniego fBonimirskiego.Jujana He- | по ze źródeł pewnych i pier- runkach, Wiadomo: Pytowiee 


É p 
ү i to, nby w jego rzez Kamińsk, 0—1 
towskiego, Antoniego Załeskiege i | AWA ТАП Ku ka BREE | 
wielu najcelniejszych sił dziennikarsko-pu- 


blicystycznych. żeni 
dystygzicych danym kierunku prowad Ostrzeżenie. 


F eljeton „SLOW A mając zapewnione i potrzeby ekonomiczu Ostrzegam uiniejszem pp. 
stałe współpracownietwo autora „Ogniem | zyk i literacką stronę Зак stolarskieh, aby mie p 


i mieczem*, zamiesze: będzie obok po- iy telje 

RART $ v ciągu dziesięć 
wieści i ŁESTÓW zPODRÓŻW | ао st 
ШИНА SAKKENICAKW H. тй eorag szorsze kolo czytelnik: 
OZA, utwory beletrystyczne T. J, Choi Silne tem hoparpism И amta 
skiego, Estei, Klemensa Junoszy, Włodzi- ч > ASRR АЦ » 1 się przy 
mierza Zagórskiego, Jana Zacharjasiewicza get о, s AŻ e york] 
А 0 00, ta J: potiozona młyua wodnego Remiszewieaeh pod 
i wielu innych, | yulla to piamo Będkowem, gkad wspomniany Kośmiń- 

Nadto „SLOWO“ daje co  tydzi eń b» zplatny | | ski, zubrawszy z kutrów wszelkie na- 
dodatek powieściowy: (w | czynia stoli 
kowej), złożony ¿ naj 
trystycznych literatury obeoj, 


jedenasty rok istuienin, 
i 1 w tym ваму 


goazannasaznazonanaacm 


OGRÓD 


у Way, 


ego 1 niozistogujące- 
o ezom mialem mo- 


prennn 
go W przyszła 
det 


буу belo- 


KRETA TEA RA de ЗЫ КУА, гы go Bronisława Kośmińskieg 
Adres Redakcyi i Administracyi „SŁOWA: PW arszuwa, Mazowiecki Wr. ШИ, m Helebran<t 


ku Aa sss НАСАБИ Тр W Romiszew 
[T а = л YTY YE ZY YZ YY YY 000000000000000000000000000000000000000009 


FABRYKA „NOBLESSE miu BE KSIĄŻKI FABRYCZNE 


Papierosy „Balonmowe' i „Dobre 10 stt.6k. 
» enome, В borne, esse iinne 10 вл. 10. k. 
WYWTONIE na różne сопу, 


{ 
€ 
‹ Sprzedaż hurtowa i detaliczna w składach: 
@ 
€ 
€ 
@ 


do zapisywania KAR, jak również 


z Шш хала 
A 
= 
8 


ога 


i 
Kalinowski i Przepiórkowski p 
Warszawa. lody Europejski р ° 

9 
b 


ШЕП m ей il mn RM 


y waoni zatwierdzonego: przez J W. Gubbi 
sinyin regulumnine: 
ardzónym przez pana Inšapektór 


Paweł Kołodziejski i Sp. 


Warszawa. Nowy-t ży Bl. 


się bezzwłocznie; 


tora | iotrkowskiego, 
wownętrznym fabeykiy 
Fabrycznego. 


Wszelkie z żądanie 


mówienia wysyła 


men egółowe eemuiki (Rui P, % 10,3%) 
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polecają ü. BĘ 22 == si ° 
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CENNIKI NA ZADANIE. š TOE МОУ О OSTR 
Handlującym zaaczny rabat. È do айша groen] powięłziawiny się, 12 w osdzie 

пн аасу„ аеру К podobno weksel, 


та, 


koby z moim podpisem na 


@*0000000100006000000O064 niniejszem ostrzegmm, aby wi 


@ 
pu „МА A” w dor Т Т а > 
„Towarzystwo. Przemysłowców Wyrobów ЙИ" w Saratowie, š Sana © Жобс wa. Dna Eo Aky ma maty qata дара цр 


i kaszę, zeeheo się zgłosić do sklo- 


są worki do nabycia. 


WODĘ do ZĘBÓW | 
DENTYSTA 


po 75 kop. йоз раро Zygmunt Rosenblat 


1. ü Kothe, Chemik w Berlinie. л Piotrkowie, Stary Rynel, dom po 


Koczórojyskim — wprawia y Bztu= 
Adres: Do Towarzystwa T Saratowie. (5—9) Na składzie w Piotrkowie ле leczy i plomiuje, Codziennie od 


EET TATĘ TPP s u J. ŻARSKIEGO.  (to-2)|10 rano do 6 po południu. 


Sezon 1892 r.—SARPINKA.—Sezon 1892 r, ни 


d. 13 grudu 1801 r. 
ręcznie tkana, wlasnego wyrobu, podług ostatniej paryzkiej mody 


Tomasz Platkowsici 
sy z Przyrow: 


wawa SARPINKA-RELIEF" аз 


gprzedaż na całe sztuki i avazyny, z przesyłką qo wszystkich mi 
Gesarstwa i Królestwa. Próbki 
niem 40 kop. w markach p 


t 
m „Albnmie* za nadesta- 
Korespondencyja w języku 


N 1 Ту U EN 7 


с: AXZ0OGAGNGAGAGAGOCZNEAGOACAGACAGOGAGAGAGOAA 


OGC OGONA ОЕА ш | 
Я 67, E Rs. £ 
iwiestęczNi EZYRZWO 
АКО Op 3 na Prowimeyi Q 
a sz RBC BZ ACYCH 


ў (BB-zi role istnienia) 


Najbardziej rozpowszechniona (8,000 egz.) i najobiitgza w tekst | rysunki i lut) ja polska (trzy arkusze druku, oraz okładka w każdym numerze): 


Jedyny w takich rozmiarach organ literacki, poświęcony wobrazo- ||| szczegółowszy dział biblijograticzny i sprawozdawczy, szachy, Togo- 
wanin „chwili biożacej“ całzeo świata oraz artystycznemu odtwarza: || gryfy, rebusy, grafologija, odpowiedzi od redakeyi, mody i rozrywki 

} niu dzieł sztuki polskiej i obeej — przygotował сату szereg ulwoów || naukowy. 
calniejsz, ch pisarzy i artystów. W szeregu tym znajdują się W colu wi 


РШЕ SPOŁEGZNO-OBTOZAJOW, SEE wik S K. b фо Дек aq Кыл, 

еа Gawalewicza Bolesława Prusa my najeelniejsze 
р. t S MECHESY р. і. „POJEDNANI* 

W dziale artykułów społecznych, literackich, Кт 

półpy 

wo, Ad. Dygasuńskiego, M. Gawala 


TL. deniko, Dra J. Karłowicz 
skiego, Al. Krauskara, Еа 


urozmaicenia pisma, oprócz szkiców Fran- 
przeznaczi osobny 
u, do których po- 
nych autorów i ry- 


półpracownictwo z 


bezpłatnym dodatku powieściwwym rozpowzniomy z nowym ror 
j i Chojeckiego (Charles Ed- 

Же ре ta Ган Dhas a tle dziejów Juana Ortha. 
Pilne uwzględnianie chwili bieżącej w rysunkach i artykułach 


należy do najgtówniejszych zadań redakoyi- 
w dz 


jemy nais yezi 


ji i szkiców zdejmowany W prz 

ostatniego pobytu w Afryce południowej, 

\ Dia większego ЕШ АД pojedyńczych numerów podawać bę- 
dziemy w przyszłości ni „ryciny kolorami, lub па kolorowem 

ile (tincio), jak to а poprzednio, — dbając przedewszy- 

stkiem o artystyczną stronę BRACI i drzóworytów naszych. 

| Redaktor Dr. Józef Wolff. Wydawcy Gebethner i Wolff. 


tjetonistów. 
spondencyje # kraju 


Listy z prowineyi, wraz z ilus 
Aokoiywinani przez appeyjain 


korespondentów, 
Kronika па 
Ją się pió 


WYŁĄCZNIE DLA ROCZNYCH PRENU M KRATORÓW 
„TYGODNIKA ILUSTROWANEGO*. 
Wnoszący roczną prenumeratę na „TYGODNIK ILUSTROWANY“ w r. 1892 ma prawo żądać w Księgarni GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie 
10 tomów 
| DZIEŁ GLOS AUTORÓW, a mianowici 


ficzno-liternoki 1 tom. || iT, L Ë 
i szkice 1 tom, is Juljan Nowo 
owskiego 1 tom. || О, га Eliza, Pan 

2 tomy. || = W zimowy wie 


WYBORÓW 
i. Zarys bj. 

„ Nowole, obi 

w tóm, 

histor 

Za dopłatą rubli trzech, z przesyłką pocztową rnbli czterech. 
Wszystkie te dzieła znajdują się w niewielkiej ilości cgzempi 


Od Nowego Roku poczynimy nowe zmiany w druku i papierza „Tygodnika“, ażeby utrzymyv 


ki Piotr. Jz 
Wiktor 
Klaezko Juljan Wi 
Krassowski J, I. 


Powieść Jisto: 2 tomy. 
bohaterowie, Nowele i орду, 1 tom. 
itonina, Nowele i ol т tom, 
бг, Nowola L iracki 1 tom, 


Kraszowsi 


skie Ostntki 


é pismo nasze, jedyne praw- 


dziwie artystyczne w kraju naszym, na poziomie pierwszo nych ilustracyj europejskiej. 
Wyłącznie dla prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego* Album Malarzy Polskich w dwóch serjach 
ЗЕКҮЈА Т, zawieraj świetłodru б Юинг | === 
nej rs. osm, st pierwotnej ceny | LIST ZWROTNY 


malarzy polskich, po cenie zni 
8. 


| bo udministi „Tygodnika Ilustrowanego*. 

ddmiistracyja zechce przesyłać egzemplarz „TYGODNIKA 
| ILUSTROWANEGO* рос 
udo dnia_ —— Ыы 


JA II, zawierają 
y polskich, po cenie zn 
rs. 9,60. 

Ozdobna teczka do każdej s 
Koszta przesyłki pocztowej za pob 
5 wuie do odległości. 

Warunki ДИЛЕР, m 


12 šwlatlodrukúw z obra 
onej rs. ozłery, za 


sumas ag аашаа S 


w woote _ załączam, 
Adre: 


| 
poczłowem, pai 
| 


kop. 671, 


kwartalnie rs. 2, półrocznie r W” бматкйе © na || Toż, o Neniel 
prowincyć kwartalnie ra. 3 nto ra 12 Imię i Nuzwisko 3 z == А 
Pros # numery оК i katalogi ksi kic, zamieszkania — T — 
ua żądanie przesyła się bezpłatni oo 
Adres: Księgarnia Gebettnera i Wolffa, lub Autmiutstracyj „Ty- || Gubernija —— -— - — 


godnika Ilustrowanego”. Warszawa, Krakowskie-Przetmieście nr. б. || Stacyju, z ktürej EPA ¿le aq u hu I — — 


@ococoooooooooooooooodocooooocoooooo юсю 


„Umnane przez Radę Lekarską w Warszawie 1 Departamencie Medycyny | “ 
w Petersburgu, potwierdzone przez p. Ministra 8, W.“ | 
3) 


Dla kaszlących i osłabionych | ны ўы Siapa т" 
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI i 


Wychodzi w Warszawie dwa razy dziennie w ilości 
z miodu, słodu i ziół leczniczych. 


11.500 egz. 


egramy ajencyjne i od 
zawala, prowi 


koresponden- 
í zagraniczna. 


Nagrodzone na wyst. hy- %, па Srodkowo- Azyjaty- literatury i sztuk roniki sądowe. Po- 
sie dekarskich i ` ST tow codzienny (Dziennie Dział poli- 
кеши аке а Задату: -handlowy. Kroniki Bolesława Prusa. Portre- 


ych i szkice humorysty: 


czatek powieści: Bolesława ROEE „Emancygantka” ti ały t tom I i pocza- 
| tek drugiego za kopiejek 50, 


Warunki prenumeraty „Kurjera Codziennego: 


ls Warszawie miesięcznie 50 kop. kwartalnie vs. 1 kop. 50 
N I 
1 | na Prowincyi SSJ a Z, RB 
ABRIKI | ШМ | | Muna Adres: Administracja „KURJERA CODZIENNEGO" 
ü k | Warszawa, ul. Trębacka Nr 2, 


; + Qk Redaktor Dr. M. W. Olendzki. Wydawey Gebethner i Wolfi- 
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. TER apas: Goni 


8 Ww ЖОЛ TETN del 
(2—2) 


- Pismo polityczne, literacki 


* © * 


dencje z prowineyi i zagran 
Wychodzić będzie na tych sa- |Z Polit {4,2 %удойп 


(artykuły redakcyjne), 
prasy, Wiadomość 

domości bieżące, 
sburska, Kronika wa 
wo i sądy, Kurjer koświelny, 
‚ Wiadomości ekonomi- 


Przegląd 


mych co dotąd warunkach pod re- 
dakcyją Erazma Piltza przy współ- 
udzi Włodzimierza Spasowiczi 
1 cenniejszych sił publicystycznych | 
i literackiej 
liczbie 200) DZ 
wniejszych ogniskach 
stwa, Cesarstwa i 


we 


tkich 


= Każdy namer'zawiera ой 21—32 
stronie dużego formatu i 16 stronie 
dodatku powieściowego. 


Artykuły 


wati 


ü 


Lużne kartki (Peljetony), Korespon- 


PRZEDPŁAŃ) Z| OGŁOSZENIA 
wraz { ч “ ` 

dodatkami wynosi: Administracja do „Krajde jako "Ей piana 
УУ Petersbua= | „Кгаји“ w Pe- najbardziej. za wszytkich po~ 
gu r vs. LO, |tersburgu: litycznych piam polskie roz- 
półroczu 5, kwar. | Kazań- роња huionego,  przadata= 
talnie rs. 2 k, 50. |Skm wiają wyjątkowy Interes dla 

Na prowineyi | 26 киреби тА 
rocznie rs 12, pot-| 2 Æ Kantor w cenia 30 


znie rs. ©, kwar- rsz petitu 


„Kraju ” 
w Warsza- 
wie: Czysta 2. 


dołącz, prospektów 
oprócz opłaty poczt, 


dyńczego bez #айпу 
dodatków ix. BO. 


Ж 10,607) (1—1) 


XXXXXXIXDODODOODOCY 
HURTOWY SKŁAD 
WÓDEK i SPIRYTUSU 


firmy 


„d. L KOSZELEW” 


w Warszawie, Nowogrodzka Nr 7, 
poleca swe Wódki Stołowe, Ruski Spirytus rek 
wany wyż dobroci, jakie są do nabycia we wszyst- 
kich handlach win, oraz restauracyjach w Warszawie 

i na prowincyi. 
Zwraca się uwagę na Wódkę mocną 50% Alem- 
bikową, znaną pod nazwą: „Warszawianka“, (3—2) 


WYROBÓW PAROBLANOWYOCH, FAJANSOWYCH 
i MAJOLIKOWYCH, 


8. KUZNIECOWA 


z dniem Istycznia roku 1892, przeniesionym zostaje 
NA RÓG ULICY SENATORSKIEJ 
i Placu RESURSY KUPIECKIEJ, do domu Halperta \ 32. 


na wprost Bardeta, w Warszawie, 
(Raj. i Fr. M 8536) (12—8) 
005200000009 60000 0900000000928G000$) 


Red 


alewek 


| Nauka popraw 
i dla 


GAZETA 
ŚWIĄTECZNA 


dla mieszkańców wsi I miast, wydawana od lat |2 co tydzień przez 
K. Prószyńskiego (Promyka). 
Kosztuje NA ROK 2 RUBLE, a POCZTĄ 3 RUBLE. 
Można też opłacać częściami półrocznie lub kyartalnie z góry, 
Gazeta Świąteczna wydawana staraniem, opr: 


sadom wiary áw. a pisana najzrozumi: 
Милу ku zdrowej oświacie, 


acowywana samodzielnie, 
еј ze wszystkich p 
ie, moralnemu i 


ność. 
je wszelkie nowiny krajowe z miast, wsi, gmin i 
z całego świata; opisy historyczne i naukowej żywoty i pow. 
zówki dla gospodarzy, pszczelarzy, drobnych przemysłowców, 
dla członków zebrań gminnych i k d. 


фи 1018: МИШ Howy-Śviat 20, W Warszawie (ШАШ ШИИ. 


Vajlepiej sprowadzać Gazetę 


KSIĘGARNIA 
KRAJOWA 
Konrada Prószyńskiego, 


istniejąca od lat 14-tu w WW au 


wska- 
handlujących; 


zacyyie zosta: 


PRZENJESION NA NOWY-ŚWIAT JE 26 


(1 piętro od frontu, między Foksalem в Smolna) 
niej spełniła wi 
ie lub listoywni 


aby, będąc pod okiem właściciela, tem star 
nia zgłaszających się osol 

Jest to pierwszy i naj 

Ma na sprzedaż wszelkie 
szawskich wskazane, reli 
mapy, globusy, obrazi 
Dostarcza wszelki 


elkie zamówie- 


hfitszy w kraju 
inne dzieła w jakich ba 
jne, naukowe, powieści, dla dzieci, równ 
pożyteczne i t. d. 

gazet, pism, nut i t. d. 


Wydawnictwa Promyka kilkadziesiąt dziełek 


księgarni Krajowej Prószyńskiego 
Zamówienia można robić przez listy z: 


wydanych w cenie od 31/; do 30 k. 
ta się dopiero wtedy, jak książki na wskazan: tową pr 
Kto sprowadza 10 egzemplarzy, kosztów przesyłki nie ponosi, 


ŁY z DRUKU: 
nego pisania do użytku szkolnego, domowego 
samouk Obmyślił i ułożył K. Promyk. 15 kop, a 
wie 20 kop. 
Kalendarz Promyka „Gos 
25 kop. 
Kartofle, ich 
М, Prawó 
wdowa 1с 


ŚWIEŻO wys 


na r. 1802, kop. 15, w oprawie 


prawa i wybór do sadzenia. 
pod kieruukiem K. Promyka, Кор, 10 
kala, siębie oszukała, powiastka nagrodzona na 
je, na Kowerski kop. 10, 
powiastka odznaczo- 
isał W. Trzeina. kop. 10. 


Napisał 


na na konkursie „Gazety 


Zakład Zegarmistrzowski 


ST. DRECKIEGO w Łodzi, 


Nowy-Rynek Л 2 (obok Ratusza), 


poleca: wybór zegarków czarnych, srebnych, złotych, zegarów ściennych 
wszelkiej koustrukcyi, jako też przyjmuje reparacyje w zakres zegarmi- 
strzowstwa wchodz: (3—2) 


ҮЙ 


Sosnowickiej Fabryki Szkła 
W WARSZAWIE 


przy ulicy Nowo-Senatorskiej № 2 
(naprzeciw Hotelu Rzymskiego) 
poleca znane ze swej dobroci szyby we wszystkieh wymia- 
rach, grubościach i gatunkach. 
CENY WABRYCZNE. 


M. Stankiewicz Reprezentant, 


ma 


(15—13) 


aktor i wydawca Miroslaw Dobrzański. 


Дозволено Цензурою. 


W drukarni 32. Pańskiego w Petrokowie, 
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Dziś rano czekając na Foksmana, spostrzegłam na jego 
stoliku bilecik, który pani pisała do niego. Podobień- 
stwo pisma do tego, jakim napisano pewien a onym 
przesłany mojej przyjaciółce przed ślubem, nderzyło 
mnie natychmiast. Wydało mi się to tak dziwnem, że 
kartkę pami zabrałam ze sobą, za co panią najser- 
deczniej przepraszam. 

Rita, która nie spodziewała się podobnego zwie- 
rzenia, zbladła nagle i zaniepokojony wzrok zwróci- 
la w stronę buduaru, od którego drzwi tak starannie 
przed chwilą zostawiła otwarte. Przeczuwając о czem 
będzie mowa, nie chciała w całą tę sprawę wtaje- 
mniczać margrabiego. 

— (zy pani ma do mnie urazę?—spytała Mar- 
ta, zaniepokojona zmianą, którą zauważyła w twa- 
rzy danserki. 

— Nie pani, ale... wydało mi się, że jest ktoś 
w sąsiednim pokoju. 

Wstała, ale natychmiast usiadła.  Zmiarkowała, 
że wychodząc dla pozbycia się margrabiego, albo 
choćby dla zamknięcia drzwi, zdradzała zasadzkę, 
jaką zastawiła swemu gościowi. Nie miała ostate- 
cznie powodu lękać się d' Auberty'ego. 

— Myliłam się widocznie — rzekła ро chwili. — 
Proszę, mów pani dalej. 

— Otóż bilecik pani zaniosłam do pani de Bleze, 
która również poznała od razu, że list który, ją skło- 
nił do małżeństwa z hrabią, przez panią był pisany. 

— A gdyby i tak byłot... 

— Jeśli tak jest ijeśli pani zechce to przyznać, 
biedna moja Margot jest ocaloną.  Stokroć nieszczę- 
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mnie wtedy. O względy twoje staram się od pół ro- 
ku i nie postąpiłem dotąd ani o krok naprzód. Wie- 
rzaj mi, że de Bleze nie zasługuje na taką wierną 
pamięć, umarł on juź dla ciebie i nie zamartwycliwsta- 
nie, wierzaj mi. 


— Może się i mylisz—wtrąciła Rita, —kochałum 
kiedyś hrabiego prawdziwie, zresztą istnieją między 
nami niezałatwione interesa, które nakazują mi ostro- 
żność. Zresztą kochany margrabio, nie graj ze mną 
komedyi; wiem dobrze, że kochasz się w kim innym. 
Wiem, że nie zapomniałeś dotąd pięknej pani Dulo- 
mey. 

— Ależ przysięgam ci... 

— No, no, nie przysięgaj. Mężezyźni zapo- 
minają tylko otych kobietach, które im poddały, 
a jestem pewna, że pani Dulomey jest zakochaną w 
swym mężu, Piotr zresztą, który po pijanemu, co często 
mu się zdarza, bywa ze mną bardzo szezery, mówił 
mi niedawno o stałości twoich uezuć, Ze zwycięztwa 
twego cieszyłabym się szczerze, ale wątpię czy je od- 
niesiesz. Widzisz, że jestem dobrze poinformowaną 
i że wobec tego, oświadczyn twoich nie mogę brać na 
seryjo.... Nie, nie mój drogi, cenię swoją wolność 
i nie pragnę kajdan miłości. Zostańmy przyjaciółmi, 
to będzie najlepiej. 


— A więc tak, masz słuszność, kocham panią 
Dulomey — zawołał z uniesieniem d'Auberty. Ten 
przeklęty rejent zabrał mi ją, ale i ja mu ją zabiorę 
z kolei. Przysiągłem, że to zrobię i słowa dotrzymam. 

— Bardzo słusznie. Takim cię lubię margrabio. 
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Jesteś teraz sobą i jesteś szczery. “Ale... kto to mo- 
że dzwonić?.. Nie oczekiwałam nikogo. 
Pokojówka weszła za chwilę, niosąc w ręku 


bilet, 


— А to соў... — zawołała danser! 
пай okiem. 

— бо takiego? 

— Proś tej damy, by poczekała w budnarze 
i powiedz jej, że wyjdę za chwilę—rozkazała poko- 
jówce, poczem zwróciła się do margrabiego i podała 
mu bilet. 

— Patrz! 

— Pani Dulomey|zawołał —To być nie może! 

— Jesteś bardzo uprzejmy. 

— Ależ bo to istotnie coś nadzwyczajnego. 

— Powinnabym się gniewać na ciebie, ale że 
jestem dobrą dziewczyną i domyślam się, że jesteś 
bardzo ciekawy, przyjmę ją w sąsiednim pokoju 
i drzwi zostawię uchylone. Dowiesz się zaraz o co 
jej chodzi. 

Powiedziawszy to, spojrzała w lustro, a przeko- 
nawszy się, że tualeta jej jest w zupełnym porządku 
weszła do salonu zostawiwszy drzwi otwarte. Ciężka 
portiera zasłaniała je zresztą zupełnie. Na widok ar- 
tystki, Marta zmieszała się ogromnie i przez chwilę 
żałowała swego kroku. Pomimo to uprzejmie skłoniła 
się Ricie. 

Wiemy już, że Rita znała z widzenia panią Du- 
lomey. Widziała ją jeszcze panną, w loży opery. Pa- 
rę razy spotkała ją też u Foksmana. 

Rita, jakkolwiek nie wiedziała zupełnie czego 


rzuciwszy 


"dzeyod шві 

09 лелер **pemojtisonojpo orrpazidod o3 шервлту ә; 

*okzporm om *шәјой oF peds ү зц Anesideu oruzodu 

-ousejai ru rsoruazid етед "ejestdozid мо з 03 
971 Z “nuofíi[maq 2 (у819030у 3897 шәромост — 
{фомор пә} y — 

тоЗәтувац пл M 

uorzpózieu məzsoıd оң vq әл ӱәгмор EMOJ 
-03 ‘epy epedpo—ptzop meyoz | wereyoz) — 
19017 wed 790 р — 

'I98AZ403 orqərs 

түр pupe: zəq qou4zon Aja wepujodod o7 r ojpeuuz 

nu. шертти ә; “quərunzor gq  *Xuns tm fəuzərsu 

їїиїрро o ojuom Hsm ә әх *ogorqeaq dis ves 

-0q0RZ Z yeupəf dzsoum  śrzpoqoqo оў әшш porom 

әт *ezaqop med ofnufoq Luoz pzougófoqo ı popo en 

pwm ds Aq ‘oz od orukpof əmu ор tzporośzid т 

одот oypeza ozpwwq bfop nqniy pO *pieqop 

uepeiqoqo oru Ajzsoi әү: ‘wog od тир did m orzpm 

-чайм tu дхошро Auns (о дў®лә рели) "мози 

Хобу 002 Jemkzio ofa ро шерш од tz "SIT 

әтли вц ds merzpośz *rezotqzoa dis үндү ur 

-9pl z ep mqnqg oruozsordsazid о озду nm орироцо 

uoz ośiof 904502 уп bis wqrzpośz т 09 eqoog sedo 

әр guwed az tu pizo "оло әр Boqa bqsodd 

vu uepestden *epeiqopo әәә op med Aip Чац 
sof BBI" pjupoaveZ—upavurd og оа y — 
раву epeyAds—gobrm ү — 

upea oSory 

JPM rAilojstq M цол fowukzo wruwadopo үш fof w 

-eiqolpod *foobrm_ ору "түз Z MoyuNsojs әл ejsorupo 


961 — 


chcieć od niej może pani Dulomey, z tryumfalną mi- 
ną spojrzała na nią; pochlebiało to jej, danserce i kur- 
tyzance, że kobieta należąca do wielkiego świata, 
przestąpiła jej progi. 

— Cóż mi sprowadza zaszczyt odwiedzin pani? — 
spytała z lekką ironiją. 

— Mój Bożel—szepnęła Marta, coraz to więcej 
zmieszana.—Jestem w prawdziwym kłopocie, nie wiem 
nawet, jak zacząć sprawę, z którą do pani przycho- 
dzi 


— Więc to rzecz poważna?—spytała Rita, z za- 
chęcającym uśmiechem. 

Tak, niestety—odparła Marta, —to też pragnę- 
labym pomówić z panią, a nie podraźnić jej na si 
bie; potrzebuję bardzo jej pobłażliwości. Czy wie pani 
kim jestem? 

— Wiem pani, żoną notaryjusza Dulomey, a 
przyjaciółką panny de Feryas, dzisiejszej hrabiny de 
Blëze, 

— Ułatwiasz mi pani początek. Chodzi tu wła- 
śnie o moją przyjaciółkę... 

— Słucham pani i jeśli mogę być w ezemkolwiek 
pomocną hrabinie de Bltze, zrobię wszystko, by ją 
zadowolić. 

— Dziękuję. Oh, serdecznie pani dziękuję! Je- 
steś pani bardzo dobrą i nie darmo tak cię wszyscy 
kochają. 

Nie zastanawiając się nawet nad tem eo robi, 
Marta wyciągnęła rączkę ku Bicie, Та poehwyciła 
ją i lekko uścisnęła. 

— А więc idę prosto do celu—zaczęła Marta.— 


